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Rok XXXI.

Zjednoczenie posłów P. S. L.
Dwie są główne sprawy, około których obra- 

C" się polityka w naszem państwie polskie. Na 
piezwszem miejsca jest troska o rozbudowę i 
zabezpieczenie Polski przed niebezpieczeństwa^ 
mi, które nam jeszcze ciągle grożą ze strony 
Niemców, Rosyan i Czechów, gdyż wojna nie 
Ukończona i granice Polski uie ustalone, zaró­
wno od zacnodu — na Spiszu, Orawie, Śląsku 
Cieszyńskim, Górnym Śląsku i Prusach Yv'scho- 
Idnich, jak i od wschodu na Litwie, Białorusi, 
Wołyniu i Podolu. Dlff lej potrzeby mamy po- 
Itężną armię, którą pomimo wielkich ciężarów 
i strasznej bkdy musimy utrzymać. Nie byliby­
śmy godni miara narodu, gdybyśmy teg.-- nie 
potrafili, Przjszte pokolenia polskie przeklina­
łyby naszą pamięć, gdyby z naszej winy dopiero 
co zmartwychwstała Polska miała się na nowo 
Ido grobu położyć, albo dopuścić do okaleczenia 
(Tramie państwowych. Wszystkie zlsm-s polskie 
‘.muszą nalcreć do państwo poi' kiego.
' Z tą pierwszą sprawą ląrzy się pórójoloa u- 
.^mymarda spokoju i porządku w Folsc?. Skoro 
i®ię zważy, że byliśmy w niewoli wychowywani 
przez trzy rozmaite rządy nabórcze, które się 
Wysilały, aby zatruć nasze poczucie polskie, to 
nic dziwnego, ie przez 150 lat nayromadziło się 
dużo różnic w rączych pojęciach i trzeba sporo 
czasu i praicy, zam'm znikną te różnice podzia­
łowe, utrudniające bardzo sprawowania rząd ć,v 
i porządkowanie stosunków. O tern rtfcl możz-a 
zapominać. Trzeba się uzbroić w elerpliweśó i 
mimo wszelkie niedostatki, a maiwet krz3"wdy, 
musimy to przetrwać.

Na drugiem miejscu zadań państwowych jest 
ref oxn*a rolna. Powiedzieliśmy to otwarcie i rzą­
dowi i wszystkim innym stronnictwom -,y Sej­
mie, żet chłop polski przetrwa wszystko i prze­
zwycięży, jeżeli będzie miał pewność i praiwne 
zabezpieczenie, że reforma rolna będzie prze- 
pj owadzona 1 że wszyscy chłopi będą zaopatrze­
ni w dostateczną ma utrzymanie rodziny Ilość 
demi. A że chłopi w Polsce st mówią pras/ie 
80 pnocient ludności, więc będzie w Polsce spo­

kój i porządek, skoro chłopi będą spokojni. Na 
to potrzeba reformy rolnej zaraz. Żaden uczciwy 
przewódca, żaden poseł chłopski nie może sta­
nowczo wzywać rzeszy chłopskie do spok oju  i 
cierpliwości, jeżeli me ma pewności, iż reforma 
rclna będzie przeprowadzona według żądał 
chłopskich. Przestrogi te posłów ludowych le­
kceważą jednakże obszarnicy i ich obrońcy 
wszechpolscy i klerykalńł. Tym panom się w y 
daje, że można po staremu utrzymać chłopów 
w niewoli księżo-pańskiej zapomocą krymina- 
łów i żandarmów. W lej zawziętości księżo- 
pańskc- wszechpolskiej tkwi największe niebez- 
piecze.iśtwo i zagrożenie spokoju w Polsce. Dla­
tego, że dotyehrzas chłopi czekają cierpliwie J 
spokojnie na. reformę rolną, "wydaje się już róż­
nym obszarnikom i ich poplecznikom, że uda 
się uh wogóle unicestwić reformę rolną. Róż­
nym półgłówkom szlacheckim marzy się jui 
nawet ostry opór przeciw rehrrmie rolnej.

Aby temu zapobiedz, posłowie lud.ov\i w Sej­
mie postanowili użyć jeszcze jednego środka 
mianowicie uchwalili wszystkie trzy kluby po­
selskie P. S. L. pflęczyć cię w jeden klub, aby 
w taki widomy sposób dać dowód przeciwni­
kom, że nie mogą spekulować, rachować na 
niezgodę pośród chłopów, że dla przeprowadze­
nia reformy rolnej posłowie ludowi potrafią 
wszystkie inne różniące ich zapatrywania odło­
żyć na bok, a podać sobie zgodnie ręce do prze. 
prowadzenia reformy tołnej i do zwalczenia -tar
mysi ów szlacheckich.

Wróść c tem, że dnia 8 naździernika 1919 r, 
resza się wszyscy posłowie P. S. L. w jednej 
san’ sejmowej i że postanowili dokonać zjedno­
czenia, uderzyła jak grom w przeciwników. Gar 
zety ltsiężo-pańskie zasyczaly z wściekłości 1 
dalejże poczęły przypominać, że „pi a e łowcy4' 

pisali i mówili o Stapińskim i nawzajem, więc 
,,pkże to być może, aby teraz Stapiński szedł 
ręka w rękę z Witosem.

Zapominają o tem, co przez 30 lat ustawiczni* 
im mówiłem, ze z każdym się połączę dla złan
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mania. wpływów księ-żo-pański ck w Polsce, a 
dla zdobycia rządów ludowych. Najpewniejszym 
środkiem do utrącenia zapędów szlacheckich 
jest reforma ro'na i dlatego, dla przeprowadze­
nia reformy rolnej jednoczymy się w jeden obóz 
ludowy, na razie w Sejmie, a następnie poza 
Sejmem, w całej Polsce. Jan Stępiński.

W sprawie inwalidów.
Zachęcony przychylnością, z jaką się Szan. 

Eedakcya cdnosi do sprawy inwalidów wojen­
nych, posyłam do umieszczenia w najbliższym 
rmmezee następujący artykuł:

W Nrze. 139 ,.Przyjaciela Ludu" zamieszczono 
eriykui w sprawie doli inwalidów wojennych. 
Ja prawie już od roku wyłącznie z inwalidami 
i dla inwalidów pracuję i muszę powiedzieć, 
stosunki te przedstawiono wr „Przyjacielu" w 
nader różow em je®z.cze świetle. Dotychczasowe 
postępowanie z inwalidami jest jak gdyby szy­
derstwom z ich kalectwa, — a przecie, gdyby 
nie krew przelana bez względu na to w którem 
wojsku i na jakim froncie, nie bylibyśmy nigdy 
odzyskali niepodległości Ojczyzny.

Rząd przekazał Sekcyi Opieki M. s. w. sprawę 
inwalidów, la zaś stworzyła szereg tak "-w. O- 
kręgowych Ekspozytur Sekcyi Opieki M. 9. w., 
które, dzięki sławnej juz na cały świat powol­
ności naszej (lenistwu, przyp. Rbd.) przedłużają 
rejestracyę iuwalidów, skutkiem czego ci są po­
zbawieni wszelkich poborów. Czy rząd 1 Sejm 
wie, że Ekspozytury te tak urzędują otf kwie­
tnia bi\, i ze do dziś dnia rejestracja nie ukoń­
czona? Dotąd jednak niewiele ponad 10 proc. 
inwalidów pobiera pensyę Inwalidzką, bo nie­
ma wy*t*nptoz?yeli książek iswałidzkichi W ja­
ki sposób ri nędzarze żyją, o to nikt się nie py­
ta. Winni tego są zato zadowoleni, pobierają 
dobro pensye i bawią się w urzędowanie.

A. mżeli nawet kaleka o Gd pruć. i wyższej nie­
zdolności do pracy z gtodu się pracy chce imać, 
to czy w czar e ogólnej stagnacji. w przemyśle, 
pracę tę dostanie? Wszak każdy woli brać 
zdrowych do roboty, a są przecie setki tysięcy 
bezrobotnych.

Od przewrotu politycznego inwalidzi w Ma- 
łopclsce nie pobierają swycli rent. Dlatego rząd 
dał 10 milionów koron, które miano rozdzielić 
po K. 100 jako zaliczki na zalegające pensye 
inwalidzkie i to *ią miało stać w mają br. Na­
turalnie jak wszystko, tak i ta akrya została 
paweprowadzo-na w „m&ju" i niewiadomo dla- 
pztgo z zaliczek zrobiono zapomogi doraźno. I te 
tuai:> kto z inwalidów ctrzy mał, o udzielenie ich 
łrzebo wnosić podanie na przepijanym formu­
ła m i i podanie takie przeehodzi przepisowa 
pn os r a s ę  komitety opieki (komitety te ta - 
prawda nftt s irwałkWw o opiekę ale 
itóem wriągitięc',* cp m l, ta r peteo* aashmuje , 
ha. uw agfcM m fe 3ji» n >  artei* M  v b i t  -
Ł - “ " i r ‘  “ i ^ t  r t y i n  r -  n a r 1

ani jeden inwalida nie otrzymał z tego fundu­
szu llPmilionowego zapomogi. Ogólnie biorąc 
rzecz ped uwagę można śmiało rzec, że nie wię­
cej, niż 10 proc. inwalidów z tych zapomóg 
skorzystało 'Có ma robić reszta, to jest 90 proc. 
inwalidów? Żyją ci biedacy w skrajnej nędzy, 
czekają z dnia na dzień zmiłowania Bożego, 
Szeregi te-ż inwaudów stale się zmniejszają, bq( 
śmierć opiekunka dobrze o nich pamięta. Jakie 
jest położenie inwalidów w Niepodległej Po Ince 
„Luuowej" można się przekonać w każdej 
chwili. .Wystarczy przejść się po rynku kra­
kowskim. Setki ludzi w muńdurach bez rąk, 
czy nóg stoją pod Su [dennicami i sprzedają 
przechodniom papierosy. Ci okaleczał, obywa- 
tele, to przecie bohaterzy, którzy z pogardą ży­
cia szli na okopy wrogów, gnili w okopach na 
chłodzie i mrozie, a obecnie skutkiem kalectwa, 
którego się nabawili w zapasach n/uodó mu­
szą paskowarfTenf na życie zarabiać. Czy to nią 
skandal?

Z da wdałoby się, że przynajmniej rzęd inwali­
dom na rękę idzie i gdzie może, tam popiera 
ich. I tu nie zgadza się z prawdą. Rząd dla ul­
żenia niedoli inwalidzkiej prawie nic nie zdzia­
łał. Gdy z jednej strony nwalidzi konają po­
wolną śmiercią głodową, pa.skarze-trafik.anci t 
paskarze-szynkarze robią nadal krociowe m&i 
jątki, a podania Inwalidów w tej sprawie leżęj 
już i po 8 miesięcy w różnych starostwach i dy­
rekcjach okr. skarbu po to, aby po upłrwio t  
miesięcy wracały z odpowiedzią, żo kreowani# 
nowych trafik Jest na rarie niedozwolone, tal 
starą trafikę ma KeUią S&nfju-*ko, który J u 
dniej poAdztarSawia. A im żydów roz­
piera się w różnych gospodach, d -amoralizują# 
ludzi? A fle karczem i trafik należy do dóbr 
biskupich, czy klasztornych?! to księża w  
teoryi zwalczają pijań~two 1 są 'mtysemltaml 
Nie esas i miejsce na wyli oranie różnych 
krzywd 1 nieprawości. Chcemy pracy! Dajcie 
nam ją: Będziemy pracować mimo, żo nasz* 
siły stargane przez trudy wojenne i rany, prze# 
oporacye w raarkozte, czy strawione w majakach 
gorączki.

Kto zaś Jest w pUnrtzyrk rządzie winie* In­
walidami zaopiekować się? Sejm, Sejm suwe­
renny. Niestety Sejm nie znalazł chwili wolne­
go czasu ra  załatwienie zaopatrzenia inwali­
dów z wojny światowej.

Prawdzie musimy raz w oczy spojrzeć. Wi­
dać, że Sejm w obecnym składzie nie jest zdol­
ny do jakichkolwiek uchwał dla dobra najbie­
dniejszych, gdyż najbiedniejsi są w tym Se.mi# 
bardzo słabo przedscaw l&ni. inwalidzi zatem 
też niewiele się mogą na razio spodziewać.

W końcu upelujtuny gorąco do Sejmu, ahg 
zebrał się raa do włatwaenia sprawy zaopatrze­
nia inwalidów e wojny światowej, obywateli 
Polski, bo nie może być, aby w Niepodległm 
Połaee ginęło beznadziejnie k i.laeot tysięcy kaj 
tek cr efcmjnej nędpy. Wacek n «  pnmnocą w n i  
kowano «  imewnie, zakuto W knmaaai i  aM 
gam * J**» J JbiJt tórAtr M W
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Btary świat, gdzie świtała jutrzenka swobody 
narodów dotąd ciemiężonych.

Przemówcie panowie posłowie, dajcie dowód

nc. to, że wiecie, co nas boli, a inwalidzi wam 
tego nie zanomną.

Inwalida-Trrynsstak.

Z SEJMU w W ARSZAW
Warszawa, 12 października. Znaczna część 

posłów i ministrowie udali się do Wilna na 
trzydniowe} uroczystość otwarcia Uniwersy­
tetu polskiego. Naczelnik Państwa, Piłsud­
ski także tam pojechał. Dlatego nastąpiła 
.tygodniowa przerwa w obradach Sejmu.

Zgromadzenie starszych, czyli konvvent 
seniorów, uchwaliło, aby posiedzenia Sejmu 
odbywały się tylko dwa razy w tygodniu, 
tj. we wtorki i piętki, a inne dnie, aby były 
pozostawioen na prace w koinjsyach sejmo­
wych. Osobliwie wezwano lcomisyę konsty­
tucyjną, aby czem prędzej kończyła swoje 
Badanie i przedłożyła Sejmowi do uchwale­
nia ustawę konstytucyjną.

Komisy a rolna wysłuchała planów naczel­
nika Głównego Urzędu Ziemskiego, dra Stef- 
czyka, co do reformy rolnej. Posłowie ludo- 
#vi oznajmili, że na plany dra Stefcr^a się 
nie zgadzają i dlatego będą się domagać u- 
sunięcia go z urzędu, a zastąpienia takim 
naczelnikiem, któryby się starał o reformę 
rolną zgodnie z wolą ludu.

Komisy a budżetowa radziła nad brakiem 
•ołi. Dotychczasowy wyrób soli nie.maże wy- 
•tarczyć na zaspokojenie potrzeb w całej 
Polsce. Dlatego wezwano rząd, aby czem- 
prędzej odbudował warzelnie spalone pod­
czas wojny. P. Stapiński wyśmiał w tej ko- 
misyi ministra zdrowia, który na tępienie 
Wszy zażądał trzysta milionów koron.

Komisya opałowa, do której należy poseł 
Serb, zajęta jest badaniem sposobów powię­
kszenia produkcyi węgla. Okazuje się, że 
główną winę ponosi rząd, czyli rządowa 
Centrala węglowa, która swojem urzędowa­
niem hamuje pracę w kopalniach.

Trzy posiedzenia pełnego Sejmu zajęła 
rozprawa nad aprowizacyą. Wszyscy mów­
cy wykazywali, iż główną winę ponosi nieu­
dolność ministerstwa aprowizacyi i innych 
organow rządowych. We wtorek, 14 bm. ma 
się skończyć U  dyskusya, a 17 bm. przyj­
dzie do uchwał. Większość mówców oświad­
cza się za  zupełnie wolnym handlem.

Posłowie Dąbal, Krempa, Wójcik, Mar- 
chut Sudoł, Sejb, Stapiński, Matusz, Madej 
Bocehnek i Putek wnieśli wnóstwo interpe- i 
lacyj do rządu w  różnych sprawach ludno- I 
lici. I tak: i

CWniosek nagły p d d w  K n m fy  i łow. w spra- 
e wydarzonych pogorsell w Jailaaaob, Hohew- 
cha i RzochOwU powiatu mieleckiego, I

Motywy i  wasadaJeała: i
W  dola aledzłtUjTn, kiedy nd«s»k \

L - i
w kościele, o godz. 10 rano, dnia 2S września 
1919, wybuchł pożar z niewiadomej przyczyny, 
wskutek czego spaliło się przy silnym wichrze 
4G zabudowań gospodarczych, w szczególności: 
48 stodoł ze zbożem, młocaroiami, sieczkarnia­
mi itp., 23 domów mieszkalnych, stajen 44, wo­
zowni i szop 25.

Szkoda wynosi przeszło 3,G6ó.S00 keron, prze- 
3G0 ludzi jest bez dachu nad głową j bez naj­
mniejszej żywności i odzieży, ludzicż obuwia, 
a także nie majq czem gruntu obsiać, przyczem 
z 46 jednostek gospodarczycli było ubezpieczo­
nych zaledwo 8. Ubezpieczenie tych ośmiu nie 
pokrywa bynajmniej szkody, jakie wyrządził 
ogień.

W dniu 28 sierpnia br. wieczór, kiedy miesz­
kańcy gminy Jaślany zabierali się po całodzien­
nej pracy do spoczynku, wybuchł nagle pożar 
z przyczyn do tej pory nic wyjaśniony cli w sa­
mym śi-ódku wsi i zniszczył doszczętnie 41 bu­
dynków, tj. 15 jednostek gospodarczych a 4 czę­
ściowo.

Rolnicy pozostali bez dachu nad głową z dro- 
bnemi dziećmi bez okruszyny. chleba, na zimę 
bez odzieży, obuwia, nie mają czem gruntu ob­
siać, szkoda wynosi conajmniej 912.699 koron.

W dniu 30 sierpnia br. wybuchł poż?r, powód 
do tego czasu nie wyjaśniony, w gminie Ilclien- 
bachu, o godz. 6 popołudniu przy pomocy wi­
chru i posuchy, spaliło się 7 budynków miesz­
kalnych, 13 stajen, 9 chlewów, 15 stodół, 6 szop 
itp. 169 kop pszenicy, 303 kop żyta, 162 jęczmie­
nia', 168 kóp owsa, 85 fur siana, 5 mlocarni, 7 
sieczkarni, 5 młynków 1 mnóstwo sprzętów go­
spodarskich i narzędzi rolniczych. Szkody wy­
noszą 2,655.600 ko-ron, ubezpieczenie wynosiło 
zaledwo 42-980 koron.

Z powodu nędzy, jaka spotkała z nagła przez 
pożar mieszkańców w tych miejscowościach, 
wysoki Sejm raczy uchwalić:

Wzywa się Rząd, ażeby:
1) Spowodował natychmiastowe dostarczenie 

wszystkim pogorzelcom danych miejscowości 
dostatecznej ilości mąki, kaszy, cukru, zboża 
na wyżywienie, tudzież obuwia i odzieży;

2) Wydał natychmiast zarządzenie starostwu 
mieleckiemu dostarczenia zboża do siewa;

3) Aby wydał natychmiastowe zlecenie — do 
dostarczenia materyału budowlanego na wysta* 
wienie budynków mieszkalnych i gospodar­
czych, aby jeszcze przed zimą br. pogorzelcy ino- 
fU sobie takowe pobudować;

4) Aby x funduszu państwowego pogorzelcom 
a gmin Raockowa, Jaślan, Hohenbachu wyaey- 
W »waa» stosowne zapomogi pieniężne.

doli g s W » B  »juh  i t n U & ś *  dra*
• weto*
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i«nie strażników państwowych w szeregi siug 
państwowych i przyznanie im praw, przysłu­
gujących innym kaiegoryom siug państwowych 
oraz o zaopatrzenie ich w mundur i obuwie.

O szkołą robsifwą dla powiatu wedTOickieoc. 
Powiat wadowicki ix>siada w gminie Wieprz 
(pow. Wadowice) realność, składający się z o- 
koło GO morgów gruntu. Realność tę odstąpiłby 
powiat dla szkoły rolniczej. Wobec tego poseł 
Półek postawił wniosek, aby państwo skorzy­
stało z oferty powiatu i przystąpiło do założe­
nia szkoły rolniczej w Wieprzu.

W s-pzawie zwrcla z&ożn bezprawnie zarekwi­
rowanego w młyjie.ch w Malopolsce wniósł po­
seł Pui«k intelpel&cyę do Ministra aprowizacyi 
i spra\.r wojskowych oraz nagły wniosek, o 
zwrot zboża przynajmniej dia bezrolnych ł ma. 
lorolnych. W przyszłym tygodniu będzie radzić 
nad tym wnioskiem komisya aprowizacyjna.

Ułatwienia komunikacyjne. W swoim czasie 
czynił poseł Putek starania o ułatwienia komu­
nikacyjno dla ludności pawie tu żywieckiego, 
wyjeżdżającej na zakupno środków żywności. 
Ministerstwo komunikacyi doniosło, ee skut­
kiem starań pos. Putka Dyrekcya krakowska 
zarządziła ustawienie rezerwy z czterech wago- 
.nów towarowych z ławkami do siedzenia na 
slacyi Sucha, celem zasilania, w razie potrzeby, 
składów pociągów osobowych, odchodzących do 
Żywca.

Faaedlo zasTkęfliita Dyrekcya ort dnia 25 li­
pna r. b. przewóz podróżnych ocdztennśe kursu, 
jącym pociągiem towarowym na szlaku Sucha— 
Żywiec i stw om ła przez to w Suchej nowe po­
łączenie od pociągu osobowego, wyjeżdżającego 
z Krakowa o godz. 1.25 popołudniu.

Teraz znów wniósł poseł Putek interpelacyę 
o ulepszenie połączeń kolejowych na liniach 
Andrychów—Kaiwarya i W adowo- Spytkowi­
ce, bo przy obecnych połączeniach trzeba cały 
dz.eń zmitrężyć, aby nawet d • najbliższej miej­
scowości koleją się dostać.

W sprawie drzewa. Na interpelacyę posła 
Putka -w sprawie ukonstytuowania komisyi 
drzewnej przy starostwie wadowickiem, odpo­
wiedział minister robót publicznych, że komi­
sya ta nareszcie utworzona została. Wobec tego 
wszyscy, którzy potrzebują drzewa na opał, po­
winni wnieść do starostwa podania a komisya 
drzewna obowiązana jest przydzieli drzewa z 
najbliższych lasów i to pa cenach maksymal­
nych.

W izdebnickich areyasjążęej eh lasach robią 
ludności utrudnienia pi-zjfa nabywaniu drzewa. 
Każą przynosić kartki z iameelaryi P a liw ow e­
go Zarządu w Żywcu. Pości Putek wyniósł zaża­
lenie do Ministra rolnictwa na to postępowanie, 
żądając ułatwień dla lucinośei przy zaopatry­
waniu się w drzewo opałowe i  budowlane.

W sprwwie Łwrdidów. Wobec tego, że Gene­
ralne Ekspozytury zbyt powolnie załatwiają in­
walidom ksiąćeoski inwalidzkie, poseł Putafa 
wniósł NMaleo-a, poparte dowodami óo Mini- 
sto rstwe S},rziv’ Wojskowro1*. JRów nież p. Putek 
w ta 1 P 4 h | u iM M » pspw w 1 !

Urzędy podatkowe w powiecie wadowickim od. 
mawiają wypłaty wsparć i zasiłków dla inwali. 
dów i ich rodzin. Wreszcie poseł Putek wniósł 
interpelacyę do Ministra Spraw Wojskowych.
0 zajęcie się losem inwalidów, wdów i sieiót po 
poległych w dawniejszych wojnach, jak np* 
w prusko-austryackicj, we włosko-austryackiej, 
w czasie powstania w Bośni itd.

Agitacyr. urzędników znalazła oświetlenie 
w interpelacji posła Putka, skierowanej do Mi­
nistra sprawiedliwości w sprawie tak zwanego 
„Biura Stronnictwa Ludowego i bezpłatnej po­
rady prawnej1* oraz nadużywania urzędu 
drlegc i biur sądowych do ngłiacyi partyjnej 
pi ze;, sędziego powiatowego Kuśnierza w Rado-' 
myślu Wielkim. Pan ten zamiast bezstronnie.* 
spełniać obowiązki sędziego 1 udzielać pomory
1 porady prawnej wszystkim bez względu na 
przynależność partyjną, ogłosił w „Piaście**, żo 
partyjne biuro prowadzi w sądzie i tam w nie­
dzielo i czwartki piastowcom udziela porad pra­
wnych. Laćay t<*ćzia, który sąd zamienia na 
lokal aęjiłacyj:ayŁ Drugi taki pan, to sędzia Ma- 
łeta w Limanowej. Zobaczymy, co tez Minister 
n» to powie!

O wjpłatę wynagradzania gminnym milicjom 
w powiecie wadowickim poczynił starania w Mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych poseł Putek. 
Kilkanaście gmin w andrychowskim powiecie 
nie może doczekać l'q wypłaty, mimo, iż resz-ta 
gmin wynagrodzenie to poorała.

Sprawy teirwiłi.towe. Gminy: Porąbka (pcw. 
Biała), Tarnawa dolna (pow.-Wadowice), K ne­
szów, Kuków ,Lz 'luy.ice, Stryszawa (pow. Ży­
wiec) wniosły za pośrednictwem posła Putka 
petycje a rowiz.. j  p>.- w serwitutowych.

* m*
Uwaga wn-.y.nkich posłów zajęta je'H 

przjgotow ującom i się zmianami w układzie 
stronnictw sejmowych. Na pierwszem m iej­
scu rozmów jest dokonujące się zjednoczo- 
nie wszystkich trzech klubów P. S. L. w je- 
den klub poselski, któryby liczył przeszłe 
120 posłów. W  drugim rzędzie mówi się w  
Sejmie o rozłamie w klubie wszechpolskim. 
W jjo f j niż połowa posłów porzuciła klub 
wszechpolski i utworzyła nowy klub. Być 
może, ze po ukończeniu tych przemian uda 
się wytworzyćPjakąś większość, którahy w y­
tyczyła program rządowi i zaprowadziła 
wreszcie ;jak!.£ porządek w urzędach.
  mmmmm —~———————----- —--- 1~¥̂ —

Z  A m e r y k i*
E/MKOND IKD. Krwawy strajk. Katastro­

falne skutki wojny taciążyły nie tylko nad sta­
rym. światem. Europą, lecz także, w Ameryce 
wywołała podobne skutki. Podobnie jak i u Was 
Eracia w kraju, tak i tutaj rosnąca drożyznę, 
wyzysk kapitałieniu rmusza robotników de 
ciężkiej walki o poprawę bytu codziennego. Li­
chwa żywnościowa kwitnie. To też było przy- 
oojnoę okrajha jo W f i lsiw w u
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„Standort Ste«I Kompanii" w Hammond ind. 
Robotnicy zaslrajkowali 18 lipca br. Przez 8 ty­
godni strajkowano solidarnie w spokoju, bez 
łamistrajków, dopiero wtedy kompania spro­
wadziła łamistrajków rodowitych Ameryka­
nów. Tu dodam, że strajkujący robotnicy, to 
byli przeważnie Polacy, Słowacy i Ilusini.

JJnia S IX. przybyło około stu łamistrajków 
pod ochroną policyi do Hammond do stalowni. 
Robotnicy postanowili zademonstrować spokoj­
n e, by łamistrajkom okazać swą siłą. Przed fa­
bryką przy bramie zgromadziły się żony i dzie­
ci strajkujących robotników. Z placu pod tea­
trem ruszył tium robolniczy odludną ulicą ku 
stalowni. Na czele szli przywódcy między in­
nymi rob. Skuba w mundurze żołnierza amery­
kańskiego, ozdobiony 4 honorowymi znaczka­
mi za rany odniesione w wojnie z pruskimi jun- 
krami.

Z początku polieya zachowywała się całkiem 
przyzwoicie. Pobotnicy stanęli spokojnie. Nagle 
kapitan policyi miejskiej Strorg zażądał od ro­
botników, by się rozeszli, a od Skuby, by mun­
dur zdjął, bo nie ma prawa go nosić, że będzie 
aresztowany, poczem dał jakieś ciche polecenie 
swoim żołdakom. Ci. wyskoczyli z automobilów 
i skierowali karabiny ku robotnikom. Nagle je­
den ze starszych policyantów dał strzał. Robo- 
tncy wówczas podnieśli ręce do góry. Nic to 
nie pomogło. Bruk uliczny zaległy trupy i ode­
zwały się jęki rannych, prośby o ratunek. Tego 
ranni nie otrzymali, strajkujący bowiem się roz­
biegli, a pollcya poczęła dobijsć rannych. Tak 
dobito robotnika Jerzego Roszkę, Polaka ze ślą­
ska, członka PPS., zostawił żonę i 4 dzieci. Dalej 
zmarli na miejscu Wawrzyniec Dudek, żonaty 
zostawił 2 dzieci, Stanisław IŁrafz, Polak Stani. 
cław SkeiEz. Słowak, pięty nie rozpoznany. 
Ranni: Jan Tatara, Stefan Krawczyk, StanMaw 
Kędziora, Franciszek Nasz, Władysław Qg*rek, 
wszyscy ranni w plecy, Stefan Marciniak, Bole­
sław Wojciechowski ranni w nogi, wszyscy Po­
lacy. Ponadto jest jeszcze rannym Wasyl Kor- 
aafel, Ukrainiec i 2 Słowaków.

Rany w plecy wskocują, że zbiry strtelali do 
uciekających.

Tak wygląda swoboda i wolność w demokra­
tycznej republice. F,ząd Stanów Zjednoczonych 
dba o swobody,-równouprawnienie, ale nie u sie- 
b;e, lecz troszczy się o nie dla żydów w Polsce. 
Tu kula i bagnet w obronie wyzysku kapitali­
stycznego.

Uroczysty pograeb zabitych odbył się 12 wrze­
śnia.

Zwracamy się z gorącą prośbą do posłów P. 
S. L., aby wszczęli starania, by rząd polski wy­
stąpił w obronie polskich robotników w Amery­
ce. Jan Lech.

Ptsładzeaie Rady Nadzorczej
„Sfctapsfcej Ssfrfci W y ś t r m z K ?

odbędzie się w niedzielę dnia 10 b. m. w sedakeyi

Z powiatów i gmin.
KRASNA, Proszę o umieszczenie lego listu w 

,,Przyjacielu Ludu“ , ażeby posłowie dowiedzie­
li się co nas boli, a dowiedziawszy się bronili 
ludu przed zdzierstwiem nie do uwierzenia, a 
jednak prawdziweni. Za deskę półtora cala gru­
bą 12" szeroką, (5 metrów długą musi się za-' 
placić 21 koron. Przed wojną, gdy kloce koszto-', 
wały 14 koron jeden metr kubiczny, to 1 metr 
hubiczny desek kosztował 33 koron. Teraz 1 
metr kubiczny kloców kosztuje 50 koron, czyli 
dwa i pół razy więcej, a deski kosztują oim ra­
zy więcej! Drzewo na opal — sąg (2 ni. wszerz,
2 m. wysok.) kosztował 11 ktroa, (rąbanie 2 kor.,, 
za drzewo 9 kor.). Teraz to-samo kosztuje 1#5: 
koron (rąbanie 30 koron, drzewo 75 koron). Dla­
czego az dziesięć prawie razy drożej niż przed: 
wojnę. Naturalnie interesa na tom robią kapi-' 
talisci. Weźmy jeden metr kubiczny kloca. 
Niech kosztuje kloc 50 koron, furmanka GO ko-; 
roa, porznięcie 35 koron, razem 145 koron. De­
ski z tego 69 proc. I kl. po 260 K — 156. 35 proc.' 
II kl. i odpadki po ISO koron — 63 koron razem 
219 koron. Zarobek tedy na jednym metrze ku- 
bicznyni wynosi 74 koron, na parżnięciu 16 ko­
ron, razem 90 koron. Jeden galer porznie wr £4 
godzinach przeciętnie 25 metrów kub., zysk wy­
nosi 2250 koron. Nadmienić muszę, że na wio­
snę taki sam list lub podobny pisałem do „Pia­
sta", jednak list ten nie został umieszczony wr 
„Piaście"! Zapewne w obronie chłopa kupują­
cego deski i drzewo na opał.

Z poważaniem J. Myśliwy, Krasna.
ŻSHZOIóW. Dnia 28 września odbyło się tu 

zebranie delegatów, na którem po referacie po­
sła Matusza uchwmlono wybrać delegatów d« 
Rady Naczelnej P. S, L.

Po pośle Matuszu zabierali głos Jan Serwań- 
ski z Temeszowa, Antoni Adamczyk z Turzeg* 
pola. Franciszek Pięta, Jan Kapuściński z Dy- 
lągowej, Jan Rychlicki z Jasionowa, Karol So- 
bolak z Temeszowa i inni.

Poseł Matusz wyczerpująco odpowiedział i »  
wszystkie inlerpelacye, wryjaśnił stosunki pa­
nujące w Sejmie. W końcu zebrani uchwalili 
posłowi Matuszowi i P S. L. Lewicy votum zau­
fania.
Antoni Ad«n»*eyk sekret. J. Kapnś*U*kl przew.

W MUCHARZU, pow. Wadowice, odbyły się 
dnia 15 września wybory do rady gminnej. Go­
spodarka w naszej gminie była pod psem. Zor­
ganizowaliśmy się w Radę chłopską i zwycię­
żyliśmy. Ludzi postawiliśmy do zarządu gminą 
młodych i zdolnych, co g wojny w-rócili. To te« 
zakipiała ze złości klika- księżo-pańska (zrobili 
protest) i oto 21 września zwołali do Kółka rol­
niczego zgromadzenie, na które przybył też a* 
gorzały wróg P, S. L. lcs. Józef Mizia.

To kilku słowach Jakóba Urbana o Kółk* 
rolniczem, zabrał się do mowy ks. Micia i zawai 
napadł na obywateli, że takich młodych w>- 
brali do R*dy, że U  fcami buntownicy, 
wybn«M U  k i f t e ,  M



.PRZYJACIEL LUDU* Nr. *t.

Wiórował mu następnie 1 p. Urban, nauczy­
ciel, wylewając swe złości na porządnych oby­
wateli Mucharza, plącząc obłuaziie, że chłopi 
Polskę zaprzepaszczają.

Ilcla! p. Urbanie. Na nic nie przydadzą się 
obrzydzanie chłopom polityki. Ba wis® si^ w 
piastowca i obłudnie z chłopami postępujesz, 
lecz wara ci nas wyzywać. Pamiętaj raczej o 
ezicole. Tęgi ludowiec z Mucharza.

WIELOWIEŚ, po w. Tarnobrzeg Dnia 29 Wrze­
śnia odbył się u nas w dzień odpustu olbrzymi 
wiec Lewicy P. S. L. Przemawiali poseł Dąbal 
i red .Sanojra. Był to naprawdę wice wszystkich 
starów, bo wzięli w nim udział i księża i repre­
zentanci obszarników. Była też pełna jedność, 
bo nikt nie glosował przeciw rezolucyom, na­
wet księża, widocznie oni z nimi się solidaryzo­
wali, jakkolwiek stali za plebarńskim płotem.

Ta jednak zgoda byia pozorną, bo księża zaraz 
po wiecu zaczęli rozpuszczać rozmaite falszyw'3 
wiadomości o hm, że „Przyjaciel Ludu" to „bol­
szewickie1 pismo, a mówcy, to również „bolsie- 
w'icy“ polscy. Na zią drogę wcszliście -ojcowie 
duchowni, Chrystus bowiem Pan nie kazał wy­
dawać o bliźnich swoich fałszywego świadectwa.

Jednym z najżarliwszych bojowników z Le­
wicą P. S. L. jest ks. Wincenty Osikowski, nasz 
wikary. Szkoda wielka, że on w młodości slu- 
dyowa! prawo — bo przecie prawo każe szano­
wać prawdę. Ks. Osikowski o tem niestety za­
pomina. Sarn on nie gardzi przyjemnościami 
życiowcmi, nie boczy się na dobre jedzenie i na­
pitek, potrafi w kmrly zagrać i z niewiastami 
grzecznie pogawędzić, zwyczajnie jak ksiądz — 
nie „bolszewik". Modlitwa też dla ks. Osikow- 
skwgo przedstawia bardzo wielką wartpść i za 
byle co nie będzie on pośredniczył pomiędzy du­
szami swych owieczek a ojcem w niebiesiech. 
Naturalnie, jako „bolszewik" trzyma z hrabiami 
i innymi możnymi panami świata lego, a w naj­
gorszym razie zgodzić się może na zrównanie 
się ze SS. Dominikankami.

Co jednak spowodowało tego porząJnego ka­
płana do działania, przeciw Spółce koszykar­
skiej, organizowanej wc Wielowsi przez posła 
D.jhaia, oh. Wryka, Buczka, Gruszczyńskiego i 
innych, tego doprawdy nie rozumiemy." Przecie 
chyba właśnie jedynie bolszewik i to zajadły 
jest w stanie zwalczać realną pracę nad pod­
noszeniem dobrobytu ludu przez organizowanie 
przemysłu domowego, czego 1;o37.ykarstwo jest 
najhardziej popłacającą się gałęzią. Związki go­
spodarcze popierają przecie wszystkie stronni­
ctwa, nielylko ludowe, a również konserwaty­
wne, klerykalne, piastowe i socyalistyczne.

Dajcie księże spokój tej bolszewickiej, rozbi- 
jacłwej robocie. Wikliny powiśla proszą się, by 
je zużytkować, a ludność okolicy jest zbyt bie­
dną, by sobie pozwolić na próżnowanie zimą.

Zresetą nie myślimy zważać na księże war- 
•holiiwo. Składamy udziały szybko, do roboty 
mę b itm o if  1 Spółka da Bóg rozwinie się lu- 
Aowc i a  na sławę, a ludowi okolicznemu na 
atawtak. Kaiędca wihagMga. ta mtah ei i1 ' ' —

Z Tarnobrzeskiego.
O koncesyę na przewóz iWsłą między Tarno­

brzegiem a Koprzywnicą wniósł prośbę Powia­
towy Związek Inwalidów w Tarnobrzegu. Prze­
wóz ten przyniósłby Związkowi dość Enaczne 
dochody. Jak się Związek jednakowoż dowia­
duje, wyciąga macki po tę koncesyę takżo Tar­
nowski z Dzikowa. Ciekawi jesteśmy, kto do­
stanie tę koncesyę, czy bogacz TarnowsJd, czy 
biedni inwalidzi.

O Tarnowskim gadają na wszystkie strony 
świata, że on daje inwalidom to, co jest naj­
droższe, tj. kawiałek gruntu. Niech lepiej Tar­
nowski nie robi się dobrodziejem, a niech raczej 
odezwie się w nim raz dusza prawdziwego oby­
watela, niech całą siłą poprze Związek w jega 
staraniach o rzeczoną koncesyę.

Co do gruntu, to niech da po cichu, bez ha­
łasu, — to. jeszcze może zaskarbić sobie wdzię­
czność inwalidów. Gdy zaś nastąpi parcelacya 
z urzędu, to inwalidzi nie będą się czuć wdzię­
czni dla niego, ale do Posłów Lewicy P. S. L*

J. O.

M  s p i z i i l  lii. Polecili [ i w  m 
i e t a  i i f s f e s o  w P i i i i M

Wiedząc pan hr. Potocki, źo ta ziemia, to nie 
jest tak pewna, bo kiedyś była ona zabrana 
wiosce Palikówce, jak to jesccze starsi ludzta 
pamiętają, była ona bowiem własnością gmi­
ny Palikówki-jako pastwisko gminne, a została 
zabrana przy pomocy palek. Ziejnię też tę pan 
hr. Potocki puścił w' spi*zedaż i zaznaczył, że 
pierwszeństwo mają bezrolni i małorolni z Pa­
lików ki. Całą tę sprzedaż oddał pan hrabia Le­
wickiemu, leśniczemu z Czarnej i gospodarzowi 
Janowi Guni z Palikówki. Tymczasem Lewicki 
Gunię unieważnił i sarn sprzedawał grunta go­
spodarzom dosyć zamożnym z sąsiadujących 
w’si: Czarnej i Lu kaw ca. Dużo o tem mógłby 
powiedzieć przewoźnik z Czarnej, a jeszcze wię­
cej gęsi, kaczki, masło i t. d., gdyby mogły mó­
wić.

Palikówce dostało się zaledwie 7 morgów, 
mimo to, że potrzebujących było dosyć dużo. 
Cenę sprzedaży hrabia polecił też pieczy Lewic­
kiego, to też on ją wyśrubował na 5000—5500 K 
za morgę gruntu, znajdującego się w piątej f 
w szóstej klasie. Wobec tego my bezrolni, ma­
łorolni z Palikówki przeciw temu protestujemy, 
i ulajemy się do posłów z lewicy, ażeby taką 
sprzedaż unieważnili, a pierwszeństwo żeby; 
mieli w kupnie bezrolni I małorolni z Palików- 
ki i po cenie niższej. Bardzo nas serc* boli, 6* 
w naszej ukochanej Polsce takie nadużycie, etą 
robią w tym czasie, gdy na krańcach Polaki 
kjjMdfc.* polską ziemię leje.

M *9tat l  M t a i W i M h t a M
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Wiadomości polityczne.
POLSKA.

Zdaje się już pewnem, że cala Galicya wscho­
dnia, nawet "z częścią północnej B ‘kominy bę­
dzie przynana naszemu Państwu na sial3 i na 
zawsze. Tak donosi prezydent ministrów Pade­
rewski z Londynu, dokąd pojechał właśnie dla 
tej sprawy. Mamy nadzieję, że rzęd nasz i wszy­
scy Polacy we wschodniej Galicji wytężą sta­
rania, aby z bratnim ludem ruskim, czyli u- 
Jtraińskim zapanowała zgoda, oparta na spra­
wiedliwości i wzajemnem poszanowaniu.

Czesi jeszcze nie oprzytomnieli po chorobie, 
która się naeywa „przywidzenie wielkości". 
Wiedzą, że są w kleszczach niemieckich i że 
tylko przy naszej pomocy mogą s.ę uratować 
w przyszłości przed zalewem pruskim, a jednak 
ustawicznie nas drażnią żądaniem czysto pol­
skich obszarów na Kląsku, Spiszu i Orawie. Ot 
i teraz słychać, że gromadzą, wojska nad grani­
cą naszego Państwa, więc musimy i my trzy­
mać tam silną armię. Niema strachu, ale na cóż 
ten wieczny niepokój.

Wojska nasze na wschodzie dotarły zwycięsko 
do Dźwiny i Berezyny. Tam też będą obozować 
prze® zimę.

Intrygi niemieckie przysparzają nam dużo 
kłopotów' na Litwie. Duchowieństwo litewskie 
podburza, lud przeciwko Polsce. Również Niem­
cy wytężają siły, aby nie dopuścić do współdzia­
łania naszego z Łotyszami i Estończykami, 
tworzącymi małe, ale cenne państewka nad mo­
rzem Bałtyckiem. Jenerał niemiecki Goltz usa­
dowił się w owych krajach i wojuje z ludnością. 
Wezwania ententy, aby się wyniósł, dotychczas 
pozostają bez skutku. Goltz dziaia w porozu­
mieniu ze wstecznikami ro-syjskimi, którzy li­
czą na to, iż już rychło obalą bolszewików i o- 
aadzą nowego cara, który na nowo ujarzmi Ło­
twę i Estonię.

Wobec potwierdzenia (ralyfikacyi) układa po­
kojowego przez Francyę, Wiochy, Japonię i An­
glię, kraje nam przyznane, jakoto Prusy zacho­
dnie i c-zęść Prus wschodnich, muszą być odda­
ne. To też władze pruskie już się stamtąd wy­
noszą. Nasze wybrzeże morskie staje się wolne.

ZAGRANICA.
BOSTA, Zdaje eię, że rządy bolszew ickie rze­

czywiście się kończą. Jenerałowie Kolczak, Deni- 
kin i Judenicz otaczają coraz ciaśniejssym pierś­
cieniem armie bolszewickie. Zwycięzcy jenerałowie 
carsey już i Polsce zaczynają grozić —  pustemi 
słowami, bo na więcej ich nie stać. Rosja zni­
szczona gruntownie przez rewolucję bolszewicką, 
będzie musiała długie lata się leczyć i płacić ol­
brzymie długi wojenne.

NIEMCY. Trzeba przyznać niestety, śe naj ener­
gicznie] do gojenia ran wojennych zabrali «ię pru­
sacy. Hachy rewolucyjno tam ustały, fabryki pra- 
rają, reforma rolna się przeprowadza, handel i prze­
mysł niemiesŁi Jut staje do konkureneyi na rynku 
twistowym- Trzeba się i  nam jgiftpsyt as E r u

cnianiem naszych sił państwowych, abyśmy spro­
stali tym odwiecznym wrogom. — Na razie do­
szedł do skutku układ polsko-niemiecki, mocą któ­
rego nastąpiła wymiana wzajemna jeńców wojen- 
nnych i zwolnienie więźniów politycznych.

CZECHO-SŁOWACYA. W ubiegłym tygodniu 
sprowadzili Czesi do Pragi niby to depula yę ru- 
sinów z Galioyi i Węęiar, która to deputaeya 
„pros:la“ Czechów, aby ich wzięli pod swoje pa­
nowanie, a uwolnili od państwa polskiego. Agita­
torzy czescy objeżdżają wsie ruskie, nawet kolo 
Sanoka i obiecują lukier, tomasynę, mabrye na 
ubrania, byleby się oświadczali przeciw Polsce.

FRANCY A, pomimo zwycięstwa, odczuwa bar­
dzo dotkliwie skutki wojny. Pieniądz francuski 
spada, podobnie jak nasza waluta. Drożyzna wiktu 
i odzieży wzrasta, a przez to szerzy się wśród 
ludu coraz głośniejsze szemranie. Znawcy przewi­
dują, że może tam rychło przyjść do wielkich za­
burzeń.

ANGLIA właściwie jedyna — obok Polski — 
odniosła największe korzyści z wojny. Pozbyła się 
dwóch konkurentów o panowanie nad światem — 
Niemiec i Rosy i — otrzymała nowe olbrzymie ko­
lonie po Niemcach w Afryce.

8C8 D N SICA .
BRACI CHŁOPÓW prasiasy, by zwrócili ba­

czną uwag? na to, by szkoły w czasie tej zisiy 
z powodu braku oysłu znowu nie były zamknię­
te, jak w przeszłej zimie. Już teraz ualeiy » • -  
tylko o tern pomyśleć, lee* i prij yilus *«ć, by 
cpa l był.

SPRAWA DRÓŻNIKÓW FftlT  SGiCGTCACS 
KRAJOWYCH. Jest w b. Galicy i kilkunastoty­
sięczna rzesza pracowników, należących do Wy­
działu krajowego z sckcyi dróg, którymi nikł 
się nie interesuje. Wydział krajowy niby ni* 
istnieje, pozostali jednak jego pracownicy, któ­
rzy mimo szalonego wzrostu drożyzny wszyst­
kich środków niezbędnych do życia, muszą za- 
dawalnlać się dawnymi poborami. Wystarczy 
powiedzieć, że otrzymują oni wprost śmieszną 
pensyę, bo 120 koron na miesiąc.

Dróżnicy krajowi zwracają się przeto do po­
słów P. S. L. tą drogą, by zajęli się ich losem, 
a mianowicie, by ich przeprowadzono na ctafc 
rządowy, względnie, by pod względem poborów 
byli na równi traktowani z dróżnikami przy go­
ścińcach państwowych-

KOTLARZ miedziany i żelazny, z&r&cccn mon­
ter poszukuje posady w fabrykach, gorzelniach, 
browarach lub cukrowniach. Zgłoszenia prosi 
eię nadsyłać pod adresem: Władysław Bereł# 
w^Brzeciu, poezja w miejscu, powiat Bochni# 
lub do Zwcąriku ImwdidÓTr wojnnmyeł^ Kwfcótf, 
plac WW. Świętych 1.

MINISTER SKARBU da. S K to*. , . * *  a* + %  
domotoł SejMit, to indtomui* fcsojdh yisadętlto 
polski*, tj. p«M 1A l i  £ą j

* »  YPMWł. to i u p i t o p .
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Tym  czasowo, prawdopodobnie już w  listopadzie 
będą w prow adzone u nas w  Malopolsce takie same 
pieniądze, jakie są w  W arszawie i Kongresówce 
ij. marki. Za trzy korony mają być wydane dwie 
marki, czyli za 300 k oion  200 marek. Doniesiemy 
o tem w  stosownej oliwili, a tymczasem prosim y 
nie dawać wiary żadnym plotkom czy  szachraj- 
itw om . —  Kto ma większą gotów kę wolną, po­
winien ją umieścić na pożyczkę państwową. J. S.

Jak-ib .Kasjarz, zeg srmistz, inwalida,
w Stanisławiu górnym , p. Kalwarya Zebrzydowska, 
przyjmuje wszelkie reperacye, tudzież srebrzenie 
zegarków i zegarów ściennych choćby najbardziej 
m szczo n y ch . Zamówienia przyjmuję także z pro- 
wineyi i w ykonuję po najtańszych cenach. 1— 1

Biedny Inwalida J. K. i - i

z pow odu utraty zdrowia, niemogąe sobie nic za­
robić, cnodzi nagi, bo3y i obdarty niemając zni­
kąd poratowania. Prosi o drobną skłądkę na utrzy­
manie. Datki posyłać do redakeyi „Przyjaciela Ludu“

Br. Przybyło, adwokat w Krościenku
nad Dunajcem koło Szczawnicy 1—1

poszukuje zaraz koncypienta.

iI
%

Aby nla Odstać &a3eftą 
si3 cala tysśe,

Jeżeli komu zrobiła się gula czyli wypęk w pach­
winie czyli shbiźnio lub na podbrzu:zu, a raoże 
już opadło mu w dół, i jeżeli go boli i sprowa­
dza ostabienio lub nie buli i nie dokucza, to 
się człowiek uratuje i będzie mógł bezpiecznie 
żyć i pracować zdrowo zaraz i na stare lata. 
Zamawiając bandaż, należy przys’ać miarę nitką 
lub w centymetrach przez biodra wok ołu-ciała, 
opisać z której struny, czy z prawej czy lewej 
lub może na oba boki, wiek i zajęcie swoje. — 
Cena ban la u jes kor. 40 i 50, z angielskiemi 
zaś snręJynka ni i polotami gumowymi ceni 
ko-. 70 i aJ ioez i wyżej. Wysyła pocztą, bez 
nnpi u, co w środku sio znachodzi. \a wypa­
dek, gdyby bandaż nie był dobry przyjmuje się 

z powrotem do wymiany. 8 — 10
Faarylti ban da*? na przepukliny czyli 
bruth, d la  mężezyzsi, kobiat i dzieci

m M. L. POLACZEK W SAMBORZE mm

Dashówki cementówe
w najlepszej jakości dwafcleowe dostarcza:

j a t t r  Krakowsko S ń t j y  w p l i i w  m t f i s j d i
Spółka z ogr. por. 15—0

w Krakowie, ulica Starowiślna Nr. 91.

Siano
słomą, koniczyną, ziemniaki i inne arty- 

b  kuły spożywcze zakupuje po w yższych  ce- 
1  nach Centralny Związek producentów zbo- 
1  ża i paszy w Krakowie, ul. Garbarska 5, 
n  telefon 3 8 1 R. 6—17

Jedyny najtańszy dom  handlowy 2-0

I G N A C Y  CYPUES
Kraków, ul. Szew ska L. 13/39 P. L/a

poleca niklowy system lJoskopf 60 kor. 
Budzik o 2 dzwonkach 60 kor. Skrzypek 
ze smyczkiem 170 kor. i wyżej. Pud,a do 
krzypiec kor. 65, 120. Harmonie wiedeń­
skie model, jednorzędówka Lor. 200, dwu- 
rzędówka kor. 400. Trąby akordeonowa 
kor. 15, 20, 30. Dyamenty du szkła kor. 

45, 75. Brzytwy kor. 10, 15, 30. Maszynki do wtosuw, 
kor. 23, 40, 65. Maszynki do samogolenia kor. 80. Pas do 
brzytwy 12 kor. Kamień 7 kor. — Wysyłka za zaliczką. 
Cennik ilustrowany za nadesłaniem 1 kor, w liście.

Stu wis o z a g r a j  k U M Annia SkomrowaJ, cierpią-
wyflZła 7, domn, pozostawiając dziewczynkę i gospodar­
stwo (męża ma w Ameryce!, proszę łaskawie zawiadomić 

siostrę jej Anielę Skomrćwn?, wieś Wysoka, p, ŁsńcuŁ

o -

« BRACIA W ŁOŚCIANIE!
W  kpźdej w s i g d z ie  m acie  

W AS ZĄ Ka są  R a i f f e i s e n a ,  
WASZE Kółko rolnicza 

p o w in n iśc ie  m ieć 

WASZĄ Asekuracyą*  
a lą jest

Lud1 owa Towarzystwo wzejamnycb ubezpieczeń •  
we Lwowie, przez czrs wojr.y •

W N O W Y M  S A C Z U. i
W miejscowościach, gdzio dotychczas jest n

omało członków .WISŁY*, a nterna agencji, n

o*

ma

niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny 
włościanin zgłosi się do Dyrekcyi „WISŁY*, J 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczci wy £

Cwiamirami Dmluml Ludowej w Kadtowia.


